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W  f.  Ś r o d ę  D n i a  3 2 . L i s t o j ą d a  i g o t f .

d? Wiednia d. 5. Lifiopada. ge od ę ' -wielorakich iego z a s łu g  tak dla cierp ią

J. C .  K .  Mość r a c z y ł  p r z y  Królewsko c e y  ludzkości,  iako też w  przykładania fię do 

W ę g ie r s k ie y  nadworney kancelaryi podano- szczepienia b ro w ic y  o s p y , honorowym metła* 

Wic 2 nowych- buchhalteryczsych r a d c ó w , na leni złotem n a y ła s k a w k y  za szczyc ie ,  

k tórych  pow ołał  Chr-yftyana Filo i Francisz-
ka Pichlera,  obu zasłużonych Drzfdnikow w  rZ Londynu d. 14. Października. 

bucbalteryi. Jeszcze d. 6 Października przyiechał Po*

Pierw szego W icegespana Kręutzerskiego słaniec ftaęu Bafilico z  lidami z  P a r y ż a , a na* 

k o a m k a t u ,  Jozefa M rachicb , -raczył J. C .  K* zaiutrz otfpr*wicna zoftała gabinetowa Tada f  

M ość p rzez  w zg lą d  na iego wierne zasługi po Rtórey w y s ła n o  Posłańca R ofs do L orda  

a a s z c z y c ic  n ayłaskaw iey  tytułem radcy z  u- Łauderdale. Z a d z iw i ło  fię więc bardzo pił- 

Wolnieniem od t a x y .  b likum , g d y  niespodziewanie d. 8 naftępuiący

J. C .  K .  M ość  ra c z y ł  C .  K .  po low ego bilet Sekretarza ftanu Lorda H o w ick  do Lorda 

Sztabs M edyka K o n ig  przez  n a y ła s k a w s z y  prezydenta L ondyn u na giełdzie i w  L o y d s  

w zglą d  na położone w  W ied n iu  w  czafie oda- gospodzie- p r ze c zy ta n y  zoftał. ”  Na u l icy  

tm ey w o y n y  iego zasługi z a s z cz y c ie  wieikiem D o w n ik  d. 8 Października. L ord  H ow ick  za* 

medalem z ł o t y m , z  takimże ła u cu żk ie m , a seła ukłon L o rd o w i prezydentowi i ma honor 

pensyonowanemu C . K .  P ó łk o w n ik o w i , Ba- przesłać M u dla iego wiadomości nadeszła  

ren o w i Z ig g a n ,  urzędnikom m agazyn o w ym  właśnie z  Deal poselftwo. —  Telegraficzne pa~ 

Baldauf, P alzer, Dietrich, Mclitor i Hardea- scljlwo, z  D eal d. 8 Października o godzinie  

fcls z  takiegoż w zględu  ro zk aza ł  nayłaskaw - 3 * 7  minutach po południu. —  ” P r z y b y ł  ti| 

*2e swoie ukontentowanie o ś w ia d c z y ć .  posłaniec llanu. L o rd  Łauderdale opuści iu-

Chirnrga K olb el  w  G ollersdorf  w  A u -  tro P a r y ż .  Fregata Clide ma ro z k a z  ezekac^ 

& ry i  niżey E n s y  r a c z y ł  J. C .  I L  M o ść  w  nad- na niego. »»—  T r e ść  tego poselftwa w ielk ie  W



« ałym  L o n d y n ie  s p r a w i ła  w ra e e c ie .

K r ó le w ic z o w ie  X ź ę  W a l l i i  i X ż ę  K ls -  
reneyi oczekiwani są d. g w  L o n d y n ie , dla 

b yc ia  obecnerai na obrzędzie p o grzeb ow ym  

c ia ła  P .  F r xa.
A dm irał  H o o d , k tó ry  znayduie fię na 

w y s p ie  W higr  w  ręku okrętowego chirurga, 

spodziewa fię w  3  lub 4 tygodniach prryśd ż  

do zupełnego zdrowia i obeytnie zn ow u d o ­

w ó d z tw o  nad swoi;) fiotą. Reka odięta mu 20- 

fłała  w e  2 g a d z in y  po odniefioney ranie. 

Z d o b y te  przez  niego fregaty p r z y b y ły  w  do­

b ry m  (łanie do portow Angielskich.

D . 6 t. m. odebrano w  L o y d s  gospodzie 

nieprzyjemną wiadomość , iż z powracaiącey 

z ja m a ik iń d o  Anglii  kupieckiey f h t y  zatopiło 

fię w  czafie okropney bu rzy  11  okrętow .

Na d. 5 Października pofłrzeżono na 

w y so k o śc i  Jarmimi znaczną eskadrę , po- 

czem w y d m o  r o z k a z ,  aby w s z y s c y  o f i c e ­

row ie i lud udali fię na woienne okręty .

-—  H. 8 w y p ły n ą ł  Adm irał Ruflel z  w s z y -  
ftkiemi okrętami na m o rze ;  lecz  n ie z a d ł u ­

go dowiedziano fię, że obce te okręty b y ­
ł y  R o f ly y s k ie ,  przeznaczone na śródziemne 
» o rz e .

P rze w o zo w e  ?. w oysk ietn  klatki , które 
i .  28 W r z e śn ia  zPortsmutu w y p ł y n ę ł y  i do 

ftlandyi są przeznaczone , (lały ieszcze podług 

rtlfatniego deniefienia dla przeciw nych  w ia­

trów pod w y s n ą  W ig h t  na w ysokośc i  Jarntu- 

tn i część ich powroci do Portsmutu, g d y ż  

posłano spieszno r o z k a z ,  a b y  4 bataliony Nie- 

mieckiey leg ii ,  które ^akże do I Itndyi b y ł y  

przeznaczone nazad zwrócone z o l ła ły ,  P ° -  

tnyślma f i e , że tyty rozkaz ma zw iązek  z 

działauiami na dałym ladzie. Znaczna .liczba 

w o v s k a  znayduie tle prócz tego na p rze w o zo  ­

w y c h  ftatkaeh w PortsuiŁłcie.

)( I0g2
Z  Pa ryża d. 1,3. Października.

OiG iejl ojlat.nia nota Posła Pruskiego, 
'Jenerała Knobelsdorffa, a w p o rzą d ­
ku sćo jia , ktbra b iła  senatow i, tak 

w p rzeszłey  gazecie donieśliśm y, u- 
dzielona,

” N iż e y  podpisany, Miniffer j .  K .  Mc- 

Pruskiey  , otrzym ał przez  tego samego gońca, 

k tó ry  mu p r z y w ió z ł  liIt do j. C. K - M c i ,  a 

k tó r y  ma honor przesłać dziś X c;u  Jmc lie- 

newentu , o trzym ał rozkaz uezynic nafiępuią- 

ce uświadczenia. Zamiarem ich ieft nićzofla- 

wiac d łu żey  o b y d w u  d w r r u w  w  wątpliwości 

względem  wzaiem nych (tosu pkow ; każdemu 

bowiem z  nich tak wiele na tern z a le ż y  , aby 

nie zoflaw ał dłnżey w  wątpliwości wględem 

uczuciow drugiego , iż K r ó l  pochlebia s >b;e, że 

J . C .  K .  M ość pochwali Jego otwartość, j .  ł f .  

Mość Pruski w y n u r z y ł  w  p o w y ż s z y m  liście 

p raw dziw e swoie uczucia i w szy f łk ie  swoie 

z a ź d e n ia ,  przez które z  wiernego i rzetelnego 

sprzym ierzy ńea fłał fię względem swojego b y ­

tu niespokoyny m sąfisdern , i zniewolony b ył  

do uzbroiań dla obrony n ajd ro ższych  swoich 

inrerell.jw. Lift ten przypomni J C. K .  Mci 

ozem Prułby od dawna dla Fraucyi b y ł y .  P r z y ­

pomnienie zaś przeszłości nie mogłożby posłu­

ż y ć  za zakład przyszłości ? bo k tó ryż  sędzia 

ty le  będzie z a ś le p io n y , ażeby u w i e r z y ł ,  iż 

K r ó l ,  k tó ry  przez 9 lat b y ł  ciągle przyiacia* 

lem , a nawet ftronnikiem F r a n c y i , f ław ia łby  

fię teraz bez przy c z y n y  w  przeciwmyrr, z  nią 

fiosunku, ten k tó r y  nie raz b y ł b y  ią może 

z n is z c z y ł ,  i k tó r y  aż nadto dobrze zna rera* 

żn ie y sz y  w z n  fł iey f i ły .  A la  ieźeli Fraheya 

w  swoich przypomnieniach i vv poł żeniu rze- 

* z y  znayduie zaltład Uczuciow P .n fs ,  tedy 
nie znayduią ich nawzajem Prufly  ; przy po- 

umienia ich czyn ią  ich ty lko niespohoj uemi. 

rSadaręinoic b y ł y  nentralnemi, przyiacielem , a

)(
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nawet sprzy^jp.jryfjper,^ Odmiany , które na m ie c , ie l ł  iedyną r ę k o y m iią , luobą K rój  w  

około są c z y n io n e , i lb r z y m i  w z r o f l  iftotnie terażnieyszym  Hanie r z e c z y  przyiąc m oża; 

d y s k o w e g o  i z d o b y w c z e g o  mocarflwa, które 2 )  ażeby z ftrony Francyi ż-idna przeszkoda 

w dziera f i -c o r a z  w ie c e y  do na} w ażniej  szy c h  n ie b y ła  czyniona w  zawiązaniu północnęy li- 

Jck intereflcw i w szęd zie  g ro z i ,  pie zoftawuią g i , do którey bez w yiątk u  w szyftk ie  należeć 

Pruliom żadnego bezpieczeńflwa. T a k o w y  maią kraie , które nie są w  początkow ym  a k -  

^an rzeczy  nie może trwać długo. K ró l  pva- cis konfederacyi Reńskicy zaięte ; 3 )  a ż e b y  

V le  nic na około Hebie nie w idzi  iak w o y sk a  bez z w ło k i  rozpoczęte zortały u k ła d y ,  dla 

Rrancuzltie lub w a z a lo w  F ra n cy i ,  k tó rzy  Ho- załatwienia nakouiec w szy i łk ic b  ie s z c z e s p rz e ,  

‘3 pogotowiu do działania razem. W s z y  llkie czn yc h  intereflbw, których  co do Pruls przed- 

®świadczctiia Cesarza Jmc za pow iadają ,  iż nie ugodnemi zasadami b y d ź  ma oddzielenie twiar" 

°d;nicni fie to położenie r z e c z y ,  a co więk- M^esel od Francuzkiega pańflwa , i od"

5^a nowe w o y s k a  w y r u s z y ł y  z  w e w n ą trz  j anie Prusluem w oyskom  trzech zaiętych o -  

f r a n c y i  do Niemiec. Dzienniki w  (tolicy po- p ;c t w .
z waJaią i aż sobie szkalować PrufTy ; Monar- Od tego momentu, iak ty lk o  ]- K .  Mośd

cka , iakiiu iefl K ró l  m oy , w zga rd zie  moce dowie fię z  pew nością , iż te zasady przy ięte  

S k a lo w a n ie m ,  ale nietnniey okazuie one albo z o f t a ły ,  przybierze znowu poilaw ę , którą, z 
z amiary , albo błąd rządu, który ich d o zw  la. niechęcią ty lko  opuścił, i będzie iak dawnisy  dla 
Niebezpieczeuftwo wzrafła codziennie. N  'leży  p rancyi  szczerym  i spokoynym  sąliadam , któ- 

%  natychmiaft porozumieć , . Ibo zerw fC  -o- ry  przez tyle lat p r z y p a tr yw a ł  lię bez zas- 

^ °y .  D w a  tnocarftWf które fię szz.uią , i kto- drości chwale walecznego ludu i ż y c z y ł  mH 
te pomimo ob a w y  iedDo drugiego n i e  przeflaią pomyślności. Oftitrrie atoli doniefienia o pora­

dę poważać , nie potrzebują u ży w ać  w ybie-  szeniu w o y s k  Francuzkich w ł o ż y ł y  na K io la  

i5owr wzgledem  wzaiemnego lię w ytłum aczę-  obowiązek do dopełnienia bez złoili swoich 

a. Francya nieniniey będzie mocną, chociaż powinności. N iż e y  podpisany ma zlecenie 

kadzie sp raw iedliw ą, a Pruily  nie nraią inney nalegać o spieszną odpowiedź, ażeby nadeysdż 

Snibicyi iak utrzymanie s w e y  niepodległości i mrgła do g łó w n e y  k w atery  K r ó le w s k ie y  do 
ubezpieczenie s w y c h  sp rzym ierzyń co w . W  d. 3 Fażdziernik, ,  g d y ż  J. K .  Mość spodzie- 

l®ri“-źnieyszem położeniu rz e c z y  oba rrocar- wa lię dosyć tam ieszcze wcześnie przybydź, 

^ a  zoftaiąc w  niepewności c z y n i ły  na w za -  dla poczynienia w  nagłych i niespodziewanych 

"Ierti uzbroiania. N iże y  podpisany odebrał pr2e- zdarzeniach potrzebnych środltow , aby żadna 

to' rozkaz , aby o ś w i a d c z y ł ,  iż K r ó l  po słu- CJ,C;ŚC jego ar my nie hyta na niebezpiecztnftwo 

8ztJości Cesarza  Jmci oczckuie ; w y  flawion.i. N iżey  podpisany ma n ad ew szy

I )  A ż e b y  Francuskie w o y sk a  , które ftkn rozkaz', aby iak n a y u ro cz y śc ie j  oświad 

^ez słuszney przy c z y n y  trzymane są w  Niem- czy ł , iż pokoy iefl nayszczerszem  ż y c z a -  

natychmiali: w szy f lk ie  b e z w y h tk u  za Qiem K r ó la ,  iż tego ty lko  żąda , co go trwa- 

j n p o w r ó c i ł y ,  i maisz s w o y  od dnia, w  t y m  uczynię może. P o w o d y  tego o b a w y ,  

' t0ry>n K ró l  oczek uie odpowiedzi Ct.s.irza , p r a w a ,  u k ie  miał do oczekiwania z  llrotiy 

° 2Poczęły i aż do ukończenia ciągnęły ; Francyi innego ftosuukn, wypuszczone są w  li# 

żUjpełue ich natychmiaft ulepienie a N i«-
K
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śeife K ró lćw sk im  do CesłLża Jffld w  cefa o- mac z ł e g o  powodu odiaził Lorda Laoderdals 

trżymania od tego M onarchy oftatniey trw a- poki nie odbierze rozkazu w  te y  mierze od Ce- 

I ć y  rękoym n nowego porządku r z e c z y .  N i-  sarza do którego w y s ł a ł  gońca. P o w y ż s z e  

z e y  podpisany korzyfta  z  tey o k a z y i  dla po- ufiło\v3tiie, lubo wielki spraw iło  łoskot i w ftryą-  

* itówienta X o i a ' Jmci Benewentu sw o ie go -sza-  śnienie, nie miało iedaak prócz 2 dachów nic 

' ĆUnku. "W  P aryżu  d. 1 Października 130Ó. w ię e e y  uszkodzić i żadnemu cz ło w ie k o w i n.e

Podp. KnbhsUdorff. odebrało życia .

Podłdg pism tuteyszych  w y d a ła  IJiszpa- D o  H  iwru powrociło. wiele jeńców  mor-

tiiia Portugalii w o y n ę ,  i X ź ę  P o k o iu m a  o- skich z  Anglii  w ym ienionych  w  portach Die- 

' biąd do w o d ztw o  nad armiią przeciw  temu mo- p y  i M arlaix. 

carfFwa. W ia d o m o ść  ta potrzebuie tern w ię -  W  B e a im is  przyw rócon a  zofiała za po- 
c e y  urzędow ego potwierdzenia, źe  Monitor Zwoleniem prefekta publiczna p r o c e f ly a ,  w  

donosił n iedaw no, iż  Angieska eskadra pod k tó re y  kobiety i dziew częta  maią pierwszeu- 

A d m . St. V inceat opuściła port L izboński, za- ftwo przed m ężczyzn am i, na pamiątkę okaza- 

■ brała z  sobą n a d zw y cza y n e g o  posła Lorda nego m ęztw a przez Joannę Laisne , przezw a- 

R o il l in  i ogółem nie llało w  tamteyszym por- z w a n j  w  dzieiach Joannę H ich ctte ,  która w  

cie w ię e e y  iak 6 woieOnyeh o k r ę to w ,  a reszta czafie oblężenia Beauvais przez Bnrgondczy- 

Jirążyła około b rzegów  Portugalskich. k o w  zabrała w  roku 1 4 7 1  nieprzyjacielowi

W  n o cy  z 13 na 14  t. tri. pokusili fię chorągiew , którj chciał zatcbnąe na murze,- 

A n g l ic y  przeciw K a le ,  o czem donoszą z  te- zepchnęła go w  roflę i uratowała odw agą s w o -  

' go  miafia co naftępuie: —  ”  V / n o c y  z  13  na j? tnialło. P ro ceflya  ta zniefiona b yła  w cza- 

1 4  p r z y b y l i  A n g l .c y  przed Kale w  celu bom- fie re w o lu c y i ,  i po raz p ie r w s z y  odprawiła 

bardowania tego miafta; lecz ieh usiłowanie fię zn o w u  w  oftatnią niedzielę p r z y  w y ftr z a -  

w ięk sz?  sprawiło  w r z a w ę  niżeli skutek, ł c c h z d z i a ł  i radosnych, o krzykach  w szyftk ieh  

"Wyrzucili 30 do 35 bomb[do mialła , ale w ięk-  mieszkańców. M łoda  d z ie w c zy n a  w y o b r a ia -  

Sza ich częśc rozpękła fię na p o w ;e trz u , i nikt iąca Joarnę Hachette niosła zabraną ch oią giew  

ńie iefl ratiiony. T w ierd ze  1 batterye o d p o -  B u rg on d czyko m . a inne dziew częta  tr zy m a ły  

■Wiedziały p r zy zw o ic ie  na nieprzyiacielski o- szn ury. Z a  niemi poftąpowały inne d ziew czę-  

‘ gień. O broty  nieprzyjaciela d. 14 z d a w a ły f ię  ta miallai niewiafły, potem urzędnicy m ie y sc y  

Zapowiadać pow tórny nażaiuirz attak ; ale od- i reszta m ężczyzn . L iczn e duchowieńftwo po­

rwana wiatru zawiodła iego nadzieie. Z  tern przedzało ten orszak.

■wszyflkiem w idziem y ieszcze nieprzyiaciela, Minifłer do spraw duchownych, tJ Portalis,

lubo w  zoaczney  odleg łośc i. , ,  w y d a ł  do w szyfik ich  biskupów Francuzkich

T u t e y s z y  ieden dziennik t w ie r d z i ,  że  o k ó ln ik ,  w  którym  doaofi im , iż Cesarz Jmc i 

L o rd  LauJerdale w  powrocie swoim do Lon- K r ó l  p rzym uszon y  zofłał dobydź poświęco- 

dynn zn ayd b w ał fię właśnie w B oulogue, ki<-- n y  m iecz,  który- mu Opatrzność d a ła ,  dla 0- 

d y  A n g lic y  w  n ocy z  8 na 9 Października u> brony słuszności i swoich ludów. Maią za-  

fiłowali faierwerkowemi machina ni spalić tara- tem błagać Niebo o pomyślność iego słuszne- 

teyszą flotyllę. Marszałek B run e, dow odzą- go oręża, 

e y  nad brzeg i tui, osądził za  potrzebne w ftr z y -
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Z  o d sy  Frnnryi śpieszą nićiylko tiowe- mi d o w o d ztw o  nad tym  k ra ie m , i Rosowaie

go zaciągu popisowi, ale nawet w s z y f ik ie  od- do r o z k a z o w  moiego M o n a rc h y ,  chciałbym 

w o d y  hu R ę b o w i.  ile ty lko okoliczności pozw olą  zrobić położe-

Z  Neapolu d. 10. Października. nie iego szc zę ś l iw y m . Pm!ług zapewnienia

M arszałek Maflena udał fię z i e d n ą ' c z ę -  urzędów odpowie poftępowanie ir.ieszKaficowr 

Ścij S w s y  armii do Reggio, dla oblężenia tam- moim nadziejom* które o nich p o w zią łem , tak 

, e y s z e y  cytadeli p rzez  A n g l ik ó w  osadzcney. iż prócz dobroci nie będę potrzebował u ż y w a ć  

—  Doniefienia z  K a lab ry i  z a w s z e  są pełne o- przeciw  nim ś r o d k o w ,  równie mojemu sercu 

krnctbnftw , które tam p o w d ań cy  w y d z iw ia ią .  nieprzyjemnych , la k  k ra y  n iszczących. O  rze- 

Otwieraią więzieaia  i przybieraią  do fiebie huię w tęc  od mieszkańców posłuszeuflwa i ulnor 

f iedzących tam zbrodniarzow. Puginałami ś c i , p rzyrzekam  im bszpieczeńflwo i opiekę. Re- 

przyrauszaią sp okoyn ycb  mieszkańców do łą- k w i z y c y e  potrzeb dla armii muszą oatychmiaft 

czeuia lię z niemi. M ie ysce  Srilo zoftało od b y d ż  dopełnione, g d y ż  spokoynosć. kraiu za* 

nich złupiose i wiele słuszn ych mieszkańców w is ła  iedynie. na posłuszeńflwie mieszkań- 

pomordowali. P o d o b n y ź  los spotkał wiele c o w . H a n d lo w i , rzemiosłom i rolnictwu , 

tniafl i w f io w .  Z  Mileto uciekł tam re yszy  do k tórych  odb yw an ia  w z y w a m  wszy,-  

Rządca C.iraciolo nago , a o f f ic y a f  ta m teyszy  M i c h » p rzyrzekam  opiekę ; lecz oczekuię 

p rzym uszon y  b y ł  ż y c ie  swoie 6000 talarów n aw zu iem , a b y  z  brancuzkiemi i z  przym ie- 

ckupic. Żołnierze P olskiey  legii, k tó r z y  fię rzonemi żołnierzam i, k tó r z y  ufaiąc poczci- 

Walecznie b iią ,  są przez uftawiczue p o tyczk i w osc i  i Szlachetności m ieszkańców , znaydo* 

2 powftańcami prawie wygnbionemi. ™ ac będą poiedyńczo po miafłach, mia*
flteczkacb i wftach, obchodzono fię ftosowni* 

Z  JZsckadniey Fryzlandyi d. 9. P a id zie r . do tego z.ąufaaia. Z w ie r z c h n o ś c i ,  a nade- 

W c z o r a y  w yd an y ,  tu zoftał ro zk a z  do w ś z y f t k o  w o y c i , są mi za bezpieczeńftwo ta'4 

Zatrzymania w izy lłk ich  będących tu Hollender- k d w y c h  żo łn ierzy  w  odp ow iedzi,  i mieszka- 

Skieh okrętow . D o m yślać  fię należy , że Hol- niec dopuszczający fię naym nieyszego g w a ł-  

łandya uczyn i  p o d o b a yż  krok względem Pru- t u ,  sam przypisać będzie sobie wiuien suro- 

Skich okrętow. w ą  karę i nieszczęście, które przez  to ntl

Z  Frankonii d. 26. Października. sw oich  w spółziom ków  nieochybnie ściągnie.

Z g ie łk  w oien uy  oddalił fię w p r a w d z ie  z  —  Z  ukontentowaniem daię w y ż s z y m  u rzę-  

Oaszych okolic w  głąb Saxonii i ku Brande- dom zasłużope św ia d e ctw o ,  że dotąd o k a z a ły  

b u r g o w i , ieduak bieg p o czty  ieszcze ieft prze^ nay w iększą  gorliw ość  w  w ykonaniu  moich \i 

^ a n y , i codziennie przechodzą tędy za g ło w -  rządzeń , i to daie mi prawo do oczokiwania ,  

armiią Francuzką poiedyncze k o rp u sy , tak iż niższe urzędy i przełożeni mieyscowi w r ó ż -  

1  ̂ niema dnia, ż e b y ś m y  bez kwaterunku byli. n ych  cyrkułach poyclą za ich przykładem  i 

Jenerał L e g ra n d ,  komandor honorowey w s z y  ftkiemi fiłanii wspierać będą w y ż s z e  urzę-r 

, d o w o d z ą c y  w X i e ( l w i e  |i mieście B a y -  J y ,  \ y  g fo w u e y  kw aterze Bayreuth d. 13 
. w y d a ł  naftępuiącą o d ezw ę do miesz- Października a 8 ^ -  

£łc° w  tey  prowincyi: Podp. C. Legranda

Cesarz Jmć i K r ó l  Napoleon pom ierzy* dowodzący jen era ł w X if*
Jiwie Bayreittski&ę
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W iadom ości Woienne.

Podług niektórych doniefień zebrała fię 

z n o w u  /.a .czna cześc Pruskiey armii, która 

potykała  lię d. 14., 1 5  i 17 Października, i 

zmocniorn p rzyby ły m i odwodami 1 w y s z łą  z 

Berlina pod rozkazami Jenerała iazdy  i Mini- 

fira fianu , Hrabiego Scbullenburga, załogą 

fioi teraz częścią  pod twierdzą Kullrinem, c z ę ­
ści# za Odrą. Naczelne d o w o d ztw o  ma nad 

nią Jenerał piechoty , X ż ę  H  benlohe Ingfel- 

iingen. K ró l  miał fię z  łLiillrina do K r ó le w ­

ca udać.

D. 23 Października w y d a ł  X ź ę  H t/ f . l  1 
w  Berlinie obwieseczenie , w  którym  zachęcał 

m ieszk a ń c ó w , aby byli  spokoynenu, p r z y ­

r z e k ł  donieść im zaraz iak t y lk o  w o y s k o F r a n -  

cuzkie będzie miało wchodzie i d z ię k o w a ł  za 

utrzymanie w szę d z ie  przykładnego porząd 

ku .

W o y s k a  Francuzkie wnijrśdź m iały do 

Berlina d. 24 i 25 Października , a Cesarz i 

K ró l  Napoleon miał w  Ch irlotnmbnrgu w  tych 

samych fianąć pokoiach , w-których F ryd eryk  

W .  mieszkał.

Do Drezna w e s z ły  aktualnie d. 23 P aź­

dziernika Francuskie i Bawarskie w oyska. O - 

flatnie osadziły  w s z y  flkie firaże. P odpółkow  

nik i sza nbelati Cesarski Thiard obiął iuż nad 

tui db 111 dow odztw o . Zolławion,y pod X ciem  

Hieronimem znaczny korpus w o y s k a  w  Saxo- 

n i i , miał przybrać nazwisko armii Sźląskiey.

E  ektor Hefleński zschowuie z a w s z e  le­

szcze Ścisłą neutralność, którą Fran cya i Prus- 

sy  uznały. Jeden tylko regiment dragonii i je­

den piechoty rozciągaią kordon na granicach. 

Reszta w o y s k  fioi w ew n ątrz  kraiu. Z resztą  

cała armiia b y ła  iuż na woiennym ftopniu po- 

lławiona i regimentu o trzym ały  konie.

Oto są dzienniki armii Francuzkiey w zglę-

de 11 z  s z ły c h  w oiennych z d a r z e ń ' w  miefiąctt 
Październiku.

P ie rw szy  w y d a n y  d. g  Października w  

Bam bergu, a d 20 o g ło szo n y  w  M o n ito rze ,  

zaw iera  w  sobie nayprzód rożne uwagi o 

przyczyn ach  w o y n y  , potem nafiępuiące inte- 

rełiuiece doniefienia o poruszeniach armii Fran« 

cu zkie y  przed i po rozpoczęciu nieprzyjaciel­

skich k r o k o w : —  D. 24 W r ze śn ia  w y r u s z y *  

ła Cesarska gw ardya  z  Paryża  do B am b e-ga, 

gdzie d. 6 Październik t ftauęła. Rozkazy-aar- 

niii w ydane zoil. ł j '  , i cała b y ła  w  poruszeniu. 

D. 25 W r z e ś n ia  opuścił Cesarz P a r y ż ,  d. 28 

zn ayd ow a ł fię w Moguncyi ,  d. 2 Październi­
ka-  ̂W  W ir z b u r g u  , a d. 6 w  Bambergu. T e g o i  

dnia Pruskie husary w y lk -z e l i ły  z 2 kar bi- 

now do' Francuskiego officera od g łcw n e g o  

sztabu. Rozporządzenie armii Francuzkiey b y ­

ło, naftępuiące : A n n iia  uda fię 3  drogami na­

przód. Prawe skrzydło  , składaiące fię z kor­

pusów M arsza lk ó w  Suilt  i N e y  , tudzież ie- 

dney Bawarskiey d y w i z y t ,  w y ru szy '  z  No- 

rember.gi i Am berga, z łą c z y  fię w  Bayreuth i 

uda fię ku H o f ,  gdzie d. 9 Października llanąć 

tnufi. Środek , składający lię z  o d w , du pod 

W .  Xciem Be-gskim , korpusow M arszałka 

X c ia  Ponte CorVo i Marszałka D a v o u ft , tu­

dzież  gw ard yi C esarskiey, uda lię przez Bara- 

berg ku Krouach , lianie d. 8 w  Saalburg, 

skąd poliąpi przez Saalburg i Schleitz ku G e ­

ra. L e w e  s k r z y d ło ,  składaiące fię z korpusow 

M  rszałkow  Lnnnes i Augereau pnfiąpi p r ze z  

Schweiufurt ku K o b u r g o w i,  Graffentbal i Saal* 
feld naprzód.

D r u g i dcienik wielkiey armii. W  A  urna 
d. 12. Października. Cesarz w yieebał d g  

Paźd/ie-nika o godzinie 3  z Bamberga , a p r z y ­

b y ł  o godzinie 9 do Kronach. J. C . M  śc u- 

dał fię d 9 rowno z  świtem przez  Frańken-
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^ a ld  do E b ersd orf, a ftamttd do Sch le itz , gdzie 

b y ł  przytom n y p ie rw sze y  potyczce p r z y  o 

tworzeniu kampanii. P ow ro cił  do Ebersdorffu 

dla przepędzenia n o c y ;  d, 10 poiecbał znow u 

do Schleitz, a d. 1 1  do A u tn a ,  gdzie nocował, 

p rzep ęd z iw szy  c a ły  dzień w G em . G ło w n a  

kwatera przenofi Gę w  tey chwili do Gera. 
W s z y c i e  ro zk azy  O s  rza d o k ła d n ie  w y k o ­

nane zofcały. Ma-rzałek S u’t udał iię d. 7 

do Bayreuth, p r z y b y ł  d. 9 do JJof, zabrał 

■wszydkie nieprzyk cie skie m a g a z y n y ,  poiął 

kilkanaście j e ń c ó w ,  i f tm ą ł d. 10 w  Plaueu. 

M arszałek  N e y  podęp< w  .ił za temiż porusze­

niami o pół dnia drogi. D . 8 podąpił W .  

X ż ę  Bergskr z  Kronach naprzód ku  Saalbur- 

g o w i  z  lekką u zd ą  i 25 regimentem lekkiey 

piechoty. Pruski ieden regiment chciał mu zabro­

nić p rze p ra w y  przez rzekę S ia ie ;  lecz  po pół- 

godzitmem ftrztd-miu z dział o mało otoczonym 

nie zo^ał, i opuścił czeno ręd zey  swoie IPsoowi- 

Sko. D. 9 ud?ł iie W .  X z ę  Bergskj ku Sehledz, 

gdzie liał P ruski  je n e ra ł  z 10.000 w o y sk a .  Ce 

Sarz p r z y b y ł  w  południe i zlecił Mursrał. X c iu  

P o n t e - C o r y n  uderzyć na tę w i e ś ,  którą chciał 

tniec do w ieczora  zaiętą. R ze czo n y  Marszałek 

poczynił  swoie rozporządzenia, fir.męł na cze^ 

le s w e y  k o lu m n y,  opanował -wieś i ś c g - ł  pie­

p rzy  wciela. Jenerał W alter  przedfięwziął Z 4 ty m  

^n.sarow i 5tvm firzelcow regimentem piękny 

ąttak iszd y  przeciw 3 regimentom Pruskim ; 

^ rutk;e hcsary nacierały na 4 lekkie kompa­

n ie  podiw ione w  równinie; lecz w k r ó t c e  po­

d a ł y  jak Francuzka ri-chora w d a  Pruską iaz- 

2 0 0  h u s u o w  P ru skich  legło na placu. Je- 

**e|,;ił iVl isons down >2,ł lekką piechotą. Jeden 

,1*eprz’,iaciel(!’'i  półkow nik poległ na placu, 
^ ' ę t o  dwa dzid-a , 300 jeńców , i 400 ludzi 

to. 3  era ta nasza bardzo była m ała; P r u s k a  

shrta rzucała broń. W  X ż ę  B ? rg £ki znay- 

W3ł fię w środku walki z  pałaszem w ręce.

)(
D. i o  przenicsł X ż ę  Ponle ■ C c r v o  sw ą  g łó w ­

ną kwaterę do A u m a ;  d. I I  p r z y b y ł  W . X i ę  

Bergslti do Gera. Jenerał bry gady Lassllc, do 

d o w o d zą c y  oJw oaow ą iazdą , natrafił na P ru ­

skie bagaże: husary Francuzi,ie z a b r a ły  500 

amtnunicyynych i bagażow ych w o r o w .  M o ­

lly  j inne w ażne sp rzęty  s ładaią c z t ś ś  te y  

z d o b y c z y .  L e w e  sk rzy d ło  podobne?, odnio­
sło korzyści.  Mar: Lanues w szed ł d. 3 do K o -  

burga, a d. 9 udał fię do G.afeuthal. D . I »  

attakował w  Sailfeld przednią draż X c i a  Ho- 

lienlohe pod rozkazami X : i a  L udw ika  Pruskie­

go , g ło w n e y  osoby orszaku w o y s k o w e g o .  

Strzelanie 2 dział trwało ty lko 2 godziny i 

połowa ty lko d y w iz y i  Sucheta należała do t e y  

r o z p ra w y .  Pruska iazda z c d a ła  przez 9 ty  i 
l o t y  regiment busarow porażona. Pruska pie­

chota nie mogła w s w e m  cofaniu zachować po­

rządku; iedua iey  czę.śc zoflał  na bagna , dru­

ga do Lsu wpędzona. Zabrano 1000 jeń cc w , 

600 ludzi padło na pLcu i 30 d J a ł  dodała fię 

w-nasze ręce. X ż ę  L udw ik  widząc połamane 

s z y k i  swoich ż o łn ie r z y ,  w a lc z y ł  sam na sam 

iako o dw ażny  i p r a w d z iw y  żołnierz z  k w a -  

termiftrzem io g o  regimentu husarow. ” Pod- 

day fię W P a n  , P ó łk o w n ik u ,  rzek ł  do niego 

hnsar, bo zginiesz. „  X ż p  odpowiedział mu 

cięciem p ,łasza ; kwatarm idrz ugodził go na 

w/aiem i X ż ę  poległ. —  U m a rł , iak każdy ż o ł ­

nierz ż y c y c  sobie powinien! D wóch iego ad- 

jutantow zginęło p rzy  iego boku. —  A m  D r e ­

z n o , ani Berlin nie są żadnem korpusem za- 

słonione. Arnjija Pruska w iey  siitney chwili, 

k iedy c zy  nił.i sobie neyśmielsze nadzieie, b y ła  

z  lewego skrzydła  zaskoczona i zn aydow ała  fię 

zaraz na początkuka npami w  rtaysmurnieyszem 

położeniu. Z  ym ow ała  Eisenach, G a l i a ,  E " ■ 

furt i W e y m a r .  Francuzka «rmiia osadziła d. 

12 Saaifeld i G e ra ,  i udała fię ku Naumburgo-
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w i  i Jeo9. Przednia ftraż Francuzkiey armii

2 aym ow ała  rów nin y  Lipska. W s z y f t k i e  

schw ytane lifty opisuią radę woienną K róla  za­
w s z e  w  zdaniu podzieloną , z a w s z e  -radzącą , a 

nic nieftanowiocą. Zdaie f i ę ,  iż po dum ie, 

nieroztropności i głupflwie w s z y i tk is  u m y sły  

oga-nęła iuż niepewność , uicspokoyność i 

lirach. Przeieżdzaiąc w czo ra y  d, i i  Cesarz 

około 27go lekkkiey piechoty regimentu z l e ­

cił p o łk o w o ik o w i , aby mu iego ukontentowa­

nie ośw ia d czy ł .  ~W w szyftk ich  tyc h  rozpra­

wach nie utraciliśmy żadnego officera w y s o k i e ­

g o  znaczenia; o a y w y ż s z y  w  ftopniu. zginąć 

Kapitan CampobalTo od 2pgo regimentu lek- 

Ł iey  p iecho ty , w a le czn y  i d o t r y  officer. Nie 

utraciliśmy iak 40 ludzi w  z a b i ty c h , a 60 w  

rannych.

T r z e c i dziennik wielkiey armii. W  Ge­
ra  d. 13  Października. P o ty c z k a  p r z y  

Schleitz , która o tw o rz y ła  katnpaniją i bardzo 

n ieszczęśliw ą dla Prnskiey armii b y ł a ,  równie 

iak nazaiutrzna p r z y  Saalfeld z a t r w o ż y ł y  nie­
przyjaciela. W s z y f l k i e  schw ytane l if ty  w y ­

rażaj? , iż  w  Erfurcie, gdzie zyayduie fję Król,  

K r ó lo w a  , X ź ę  B ru n św ich i, & e, panuie t r w o ­

g a ,  i źe rad^ą nad środkami, k tórych  c h w y ­

c ić  fię raaią, a nie mogą fię’ na żadne zgodzić. 

T y m  czasem g d y  nieprzyiaciei fię naradza, 

Francuzka armiia pollępuie naprzód. D .  12 w  
w ieczó r  z n a y d o w a ły  fi-ę podiazdy Francuz- 

Ł ie y  armii przed bramami Lip ska  ; główna 

kwatera W .  X c ia  Bergskiego b y ła  m ięd zy  

Z e i t z  i L ip sk iem ; Cesarska główna kwatera w  

Gera ; tamże z n a y d o w a ły  fię C esarskiegw ardyel 

korpus M arszalka Soult;. korpus M arszałka  

K ey  w  N euftadt; korpus Marszałka Davouit 

W pierwszey linii w  Raiimburgu ; korpus Mar- 

#«ałka Laanes w  Jena , a M arszałka Augereau 

v  KaŁla. K ż ę  H ieronim, któremu Cesarz dał

dow odztw o'nat!  Sprzymierzeńcami i korpusem

Bawarskiego w o y s k a , p r z y b y ł  do S ch le itz ,  

k a z a w s z y  iednemu regimentowi opasać t w ie r ­

dzę Plaflenburg. N ie p r z y ia c ie i , iubo od D r e ­

zna oderznięty , zn a y d o w a ł  fię ieszcze d. 1 1  

w  Erfurcie, i fiarał fię ściągnąć swoie kolom- 

n y ,  które b y ł  w y s ł a ł  przez Kaflel i Wiras- 

b u rg ,  w  celu rozpoczęcia  kampanii wtargnie- 

niem do Niemiec. W e s e r a ,  którą batteryami 

osadził,  Saale, którą także chciał hronić, r ó w ­

nie iak inne rzeki zo fta ły  prawie tym samem 

sposobem okrążone, iak w  roku p r z e s z ły m  Ille- 

ra, tak iż Francuzka armiia ftoi w z d ł u ż  S aa le ,  

rnaiąc z ty łu  Elbę i idzie p rzec iw  Pruskiey ar­

mii, która opiera fię z  ty łu  o R e n ;  śmiesne 

to ftauow isko, iefi skutkiem zdarzeń w ie l ­

it i e y  wagi. P rzed ziw n a  s łu ż y  nam pogoda od 

rozpoczęcia  nieprzyjacielskich k ro lto w ;  k r a y  

ieffc za m o żn y  w e  w s z y f t k o ,  żołn ierz  pełen o- 

choty i z d r o w y .  C z y n ie m y  marsze po 10 

g o dzin , i żadnego pomiędzy nami nie ma śpio­

cha ; nigdy armii n ie b y ło  piękn ieyszey .  T y m  

czasem (tało fię zadosyć  w oli  K ró la  Pruskie­

g o ;  chciał, ażeby armiia Francuzka udąpiła ż  

krąiow konfettepacyi; uftąpiła z  nich, lecz z a -  

miafl za Ren, przeprawiła fię za rzekę Saale.

Czwarty dziennik W iclkiey armii.
Gera d. 13  Października. Zdarzenia iedoe 

po drugich śpieszno naftępuią. Pruska armii* 

schwytana iellua u c z y n k u ,  zabrane ie y  s? tn®* 

g a z y n y  ? zaskoczono ie y  z  ty łu .  M a r s z a ^  

Dayonft p r z y b y ł  d. 12 o godzinie 9 w  w iec*0* 

do Naumburga, zabrał tam m agazyn y  nieprzy* 

iacielskiey a rm ii , w iele  jeńców i IR przed*1'  

wnj-ch miedzianych pontononow. Zdaie Hę» 

iż Pruska armiia puszcza fię w  drogę , dla dn 
Hania fię do M agdeburga, lecz Francuzka ** 

miia w yp rzed ziła  ią trzema marszami
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G A Z E T Y  K R A K O W S K I E  Y
W  e  S r o d j  D n i a  12. L i s t o p a d a  1806.

Rozmawiające Cienie. 
F ryderyk W ielki i  X ie  Ludw ik. 

( Z  N euw iedzkiey  G a ze ty .  )

A lin  temp ora, aliiheroes; sed guotidie idem  
sol n ritu r, idem sol o cc id it ; quotidie tene- 
brae l uc i . lax tenehris succedh. O aeter- 
nam conjlitutioncm mundj ab aeterno! o 
variahiles infiitutiones hom inum !

Herei. de reb. divi.

L u d w ik .—  D z iś  niepodobna z  nim w y t r z y ­

mać ; ieft markotny , z ł y  , n iespokoyn y  ; 
lecz- b y ł  t0 mąż —  , , , ,

Fryderyk W . —  M iło  m i ,  źe  C ię  tu zafta ię ;  

dawno Cię pragnąłem widzieć.

L udw ik  —  W .  K .  M o ść?

F ryderyk . —  Nie b yłże ś  u Charona ć h a fy ?  

Nie widziałżeś z  tamtego świata p r z y b y w a ­

jących znaiomych , w sp ó łz io m kó w  ?

Ludw ik. —- P r z y b y l i  ftamtąd na początku 

tego 'tniefiąca, powiadaią w ie le ,  ale nic 

pewnego.

Fryderyk. —  Idź tam prędko i baday ; c z e ­
kam tn na Ciebie.

•Fudwik. —  Spieszę.

L rydrryk . —  C zuię  ciężkość na sercu; obar- 

c*a mnie iakaś okropna a iesp o ko yn ośe;

mufiało coś za yśdź .  M o y  dom w ię e e y  z y - * ’ 

skał przez neutraluość, niżeli ia p rzez  w o y -  

n y .  L e c z  :m w ię k s z y  ieft k ra y ,  tem w ię -  

c e y  ma w rogo w . D a w n ie y  polityka mo­

jego domu zoftawała m iędzy A u f l r y ą  i 
R o flyą  ; dziś między RofTyą i Francyą* 

D z iś  właśnie rok —  piękn y  otwierał f ię  

w id o k  —  nad moią trumną podali sobie rę­

ce R o i ly a  i P ru ffy .  D z iś  inne położeuie 

r z e c z y  ; obawiam fię —  . . . .
Ludw ik . —  Oto przyprowadzam  czło w ieka*  

który  d. 17  r. tu. z  tamtego świata odszedł; 

wiele w ie  r z e c z y .

F ry d : —  Przyjacielu! coź tam słychać  nowego ?

Obcy człow iek . —  W o y n a  fię rozpoczęła  —  

■woyna okropna 1

Fryderyk . —  J ak ,  gdzie?  (niespokoynyI')
O bcy.—  P rzez 4 dni zachodziły  b i t w y ,  n a d .  

9 .  10 , 13  i 14 t. m. lecz nie b y ł y  pom y­

ślne dla Prusaków.

Fryderyk . —  Jak to?

Obcy. —  Pierwsza bitwa zaszła  z  Jenerałem 

Tauenzien, którą uważać można, iako w y ­

powiedzenie w o y n y ,  ponieważ o t w o r z y ­

ła  kampamią. Druga d. 10 b yła  w a ż n ie y -  

s z a ;  X ź ę  L u d w ik  Ferdynand za  daleko 

fię za p ę d z i ł ,  i podał n ieprzyjaciołom  s p a -



sobnośc do otoczenia go. Nie p r z e ż y ł  s w o ­

jego pośpiechu, poległ na placu.

L u d w ik . —  Pobiegnę do chaty Charona dla 

powitania tego X c ia .  Nieba ! 7cp za  p o w !- 

„ fanie!
Fryderyk. —  B i e g i y , ia tu będę czekał. (D o  

^obcego:-,) ia U e  f ię  sąkffóęćyły  b i t w y  d. 

12 i I 4t ?
Obcy. —  L e w e  sk rzyd ło  Pruskie b y ło  o k r ążo ­

ne , przez co pozyskała Francuzka armii a 

korzyftne (tanowisko. C a łe y  artyleryi mo­

gła u ży c  przeciw Pruflakom , i w ie le  ich 

■wygubiła. Oftatma b itw a ,  która nazwać 

f:ę może wielką , zaszła m iędzy W e im a ­

rem i Naumburgiem p rzy  Auerlleten nie 

daleko j e . i a .  T y m c z a s o w y  Francuzki rap- 

port w y ra ża  : ” Na d. 14 t. m. w ydała  Fran­

cuzka armiia bitwę Prusakom , którym  
sani Król p r z y w o d z i ł .  Skutkiem tey bi­

t w y  iell: 25,000 jeń có w  i przszło IOO dział 

zabranych, N a y  znakomitsi jenerałowie 

Pruscy są ranni, & c. ,,

Fryderyk. ~  Nie wiesz gdzie armiia Pruska 

pociągnęła?
,Qbr — żd a ie  fię , iż Cesarz Francuzów chce 

•woich nieprzyiacioł od Elny oddalic-Prus- 

sa cy  leduak i K r ó l  ich poftanowih daley 

Woynę prowadzić.

)( iaęo )(
brat parni^cego, teraz K r ó la ,  a syn F ry d e r y k *  

W  ilhelma II. rodził fię d. 5 Liftopada 1773. 

O d dziecińftwa poświęcił  (ię w o y sk o w c ści  1 

kilkakrotne dał sw ego m ęztw a d o w o d y  w  

woynacb 179 3 i 1794- Zaślubiony b y ł  z  

X ż n ic z k ą  Fryd ryk ą  Karoliną Zofiią Alexan- 

drą ly ie k le n b u r g S t r e k t z .  Umarł d. 28 G r u ­

dnia 1.796.

C E N A  Z  B O  Z

targu w Krakowie d. 10 i 11 Lifiopa:i8o6.
z h  poi. 42 do 52. 
 s 6 —  4T.
  24 —  28-
  15  —  i8-
 3 2 Ty O6 '
-  —  52 —  60.

LiJlopaJa.
nalżego:

zł. poi. 24 do 33,
 2.0 —  24.
  16 —  20.
—  —  12 —  16.

Liflopadct.

K o rzec  Pszenicy
—  Z y t a  - - -
—  Jęczmienia - - -
—  O w s a  - - - -
—  Grochu - - - -
—  K a f z y  iaglaney - -

IV IViedtim d. 3,
Meca w y n o iz ą c a  pół korc.

—  P fzen icy  - - -
—  Zyia -
—  Jęczmienia - - -
—  O w s a  - - - -

W ń r y n ie  d. 2.
Meca P fzen icy  -  -  -  -  Zł. poi. 24 do 32.

—  .Zyta - -  * -  -  —  —  22 —  2 1 .
—  Jęczmienia -  -  -  —  — _ 16 —  PJ'.
—  O w s a  - -  -  ------------- 1 2 — 13.
—  Prosa - - -  - —  —  26 —  23.

W  Gdańsku d. 28- Października.
Szetal c z y l i  pól korca nafizego W  złocie 

hollend. (  N a  łaszt wchodzi 60 szefiow  )
—  Pfzenica - - z ł.  po1. 18 <1°  22-
—  .Zyto - - - —  —  1.5 —  16.
—  Jęczmień - - —  —  12 —  13.
—  O w ies - ----------------- 0 —  .o .F ry d ery k  Karol L u dw ik  , X żę.P rn sk: ,

E O N I E  S  I E  N  I A .
P onieważ wypisany powtórnie na d?ień 15 Septembra r. b. konkurs względem  .osadzenia 

p r z y  W ad o w ick im  M\giflracie wakującego S y n d y ka  mieysca z  pensyą roczną 250 ryn. z ł ą ­
czo n e g o ,  bezskutecznie upłynął',  przeto trzeci konkur. w  tey mierrze z tym  dokładem vvy 
pisuie f ię ,  \>. kompetenc" pm źb y  sw e  dekretami .Elizibilitatis i zaświajczen.am i moralności opa- 
jraone naydatay Jo i<$ Noyembra r. b. do C. K .  Myślenickiego Urzędu Cyrkularnego poda­
w ać maią. W  Krako wie d. 29 Octobra 1806.

Portal-; fię niniey^zym  do wta lotności p u b liczn ey, iż z  rozkazu - W y s o k ie g o  C. K .  Są­
du S z 1 rheckięgi iira«o wskiego d lia 9bris r. b w y p a d łe g o ,  pozofiałe j-Z,eczy ruchojne pP 

X '? .d zji Jó«ofie Ś^fabel K a ^ a iŁ u  K a i. K rakp^ skipi iaki* to.; c y p a jtp je d ^



K  1 0 9 1  (
f ? k ł o ,  X 'ą ż l ; i  ■ Inne sp rzęty  domowe przez publiczną Iicytaevą dnia 10 Liftopads i nafię- 
t Dycb dni z rana ogorizm:e 9tey  > popołudniu o g c ie y  w domu Jagielońsiiim na ulicy S . A n n y  
pod Nrem 300 za gotowe pieniądze sprzedane zolłaną ; ż y c z ą c y  sobie co nabydź raczą tam­
że znaydow sc fię.

Raczyński Komornik Sądowy Krakowski.
P rzez  Magifirat tnunicypalnego Miafia AVadowice w K rólefiwie G alicyi  w schodziey  ,  

cyrkule M yślenickim  środuniącym przytom n ym  Edyktem  w szyftk itn  w  powszechności i k a ż­
demu w szczególności , wiadomo czyn i  f ię ,  iż na podniefienie zbiega w ie r zy c ie lo w  przeciyr- 
ko sublt.mcyi zadłużonej tak ruchomey iako treruchotney kryd aryu sza  Antoniego Shuda mi:- 
szczan ina, podług podaney przez niego samego d ek laracyi, i na zaspokcienie kredytorow  u* 
fląpisnia d ób r,  sądownie zezwolono.

K . ż d y  w ięc  k tó r y b y  do zaniefienia , przeciwko zadłifzonpy su b ltf łcy i  spraw iedliw ey ia- 
k ie y  pretensyi sądził fię rrieć p r a w o , ninieyszetri fię uwiadomią, ażeby  aź do dnia 31 G ru ­
dnia 1806 P°d terminem z a w i ł y m ,  prefeiisy# swcią ycsposobie formalney ża ło b y  przeciw u- 
ftanowionegc zaftępcy do pr?wa Jmć Pana Eraima Fanty  d )  tuteyszego magifirstuali ego S#d« 
tym  pewniey p o d ał ,  i w  niey nittyrko rzetelność sw o ie y  pretensyi , ale też prawo mocą któ­
rego w  tey lub o w e y  Ulsffie umieszczonym b y d ż  pragnie, w  przepisanym terminie to iefi do 
dn;a 31 Grudnia 18^6 dokładnie"okazał , iuarzey  zaś po upłynieniu w y ż e j  oznaczonego ter­
minu uikt w ięcey  słuchany mr h ę d z ie , nawet o w : k t ó r z y b y  swoich prerensyy aż do czasu 
Ulłanowionego nie podali , bez w y ię c ia  i a* o w  czas odsądzeni będą, chociażby’ im też prawo 
naugrodzenia własności albo hypothek. z  tey  mafly. przynależa ło , i że takor 1 w ie r z y c ie le ,  
g d y b y  co do maiły winni b y l i ,  mimo w s z e l k i e j  pretensyi kcóraby 1111 prawem nadgrodzenia 
własności , albo zaftawu s łuży ła  , dług uiaUte zapłacie będą powinni. Z a c z y m  podług u f lsw  
^ a y w y ż s z y c h  ns kraje te w yd an ych  , ch cą cy jszk p d y  uniknąć pofiępować sobie meią. 

M alczew ski P-oion sul.
T h. A .  K łaiłziń - ki f  yndyk.
D z ie w n s k i A fie.
2f- 2fendrkiewicz A jje .

Z  Rady Magifiratu M an’ cvpalnc.go Miafia W adouic, 
Dnia  27 A u g a fli 1806.

cJoannes -Smietański, Kancel.
■Magifłrat M isfia  C . f f ,  Stołeczcznego K r a k o w a  ninieyszym do priwszechney podeie Wia­

domości , iż budowla domu drewnianego na gruncie m iejski.,  w yb aw ion ego  w  sekcyi i i .  pod 
Rrm. 280 ftoiąca po niegfiyś-Gertrudzie N agaszew skiey  pozofiała Z ł .  ryń . 1780 w ł ą c z y w s z y  
> t o  ciężary grun tow e, sądownie na dniu Lutego b. r. oszaęowana w  dniu 11 Grudnia r . 'r .

godzinie 3  po południu tu w  P.atuszu przez publiczną licytacyą za naflępuiącemi w aruD kaai 
Sprzedane żoftanie.

1)  K a ż d y  licytant 10 częśc summy s za c u n k o w e y  przed Jieytacyą z ło ż y .
-2) Resztuiącą z licytact i w yn ik łą  summę p r z y s z ł y  pabyw ca  w  dniaeh 14 do depozytu 

-8W owego z łe ż y c  beds ie c d(.« i ą z a n y , inaczęy nowa ,3a ięgo koszt i niebezpieczeńftwo w y -  
P'Sana będzie licy^tacy a.

3 )  Podobnież p r z y s z ł y  nabywca corocznie do kalTy m jeyskiey Z ł .  r y ć .  Ś4 Lr.-"aO iako 
z yosz ziemny z grunta lego opłacać iefi obowiązany.

• W s z y s c y  z^tem ch ć kupna maiący na w z w y ż  o-znaczonym ter-niaie-i mieyscu znaydo- 
3e lię m aią.— "W ie r z ,c ie le  zaś zapisowi tym końcem mmminaią i l e , ażeby nieoczek uiąc 

p r z y p o z w a ń ,  pretensje swoie do protoki łu licytacyi oznay mili , gdy i  inp.czey ra 
I ^ ^ ^ a s z a ią c y c h  fię p rzy  podziale summy z  licytacyi wy nikai#cey żaden wygląd minny n‘-e

ijollm ayer.
Kr', żanowski.
L odzinski.

Z  R ady Magrftratu M iajla  cC. K. Stnłegznsgą 
t Dnia 26. W rześnia  t'8o&.

M aieuitki,



V  i ó 9 i  T?
? 'i fir«t C. K .  Sfołeeżne^o Miafta K rakow a ninieyszemi do poWSzechney podaie w i» -

Łsoi" o'-;;.:; , T.s ząil * o te Pan* Bernard* K fim szy  dworek z  ogrodem pod Nrem 25 w  sekcyi III.
ą cy  ryń. ,'-5394 kr. 51 sądownie na dniu 5 W fze ś n ia  roku 1305 oszacow an y K a t a r z y ­

n y  ? ■ d s iH z ic z n y  o* zaspokoienie summy 300 z ł .  'ryń. dnia 20 Liftopada r. b. o godzinie
3 -K ? :f  f-łr-dniłi w tuteyszym  Sądzie przez  publiczną l icy ta c yą  sprzedany b ęd zie ,  za na- 
Jif paemi warunkami:

a) K ażd y  Licytant io ią  część summy szacun kow ey przed licytacyą z ło ż y ,
!') Kupiciel resztniącą zaś summę z licytaeyi pochodzącą w  dniach 14 po o dbytey  licyta- 

cyi  do tufeyszego sądowego depozytu z ło ż y ć  będzie w in ie n ,  g d y ż  inaczey  nowa licytacya na 
icgo 'fiebespmczeńlłwo i koszt w yp isan ą b y  zoftała.

VVszs’scy  za tym  chęć kupna maiący na w y z n a c z o n y m  w z w y ż  czafie i mieyscu znay* 
dow ac fię matą. W ie r z y c ie le  zaś zapisowi ninieyszemi napominają fię, ażeby nieoczekuije 
.osobnych p rzyp o zw a ń  pretensye swoie do protokułu licytaeyi  oznaymili , g d y ż  iDaczey przjT 
-podziale sum m y z ficytaęyi w y m ka iąc e y  żaden w zgląd  na nich miaay nie bedzie.

Gollmayer.
Krzyżanow ski.
Ł od zin sk i.

Z  R a d y Magiftratu C .  K ,  Stołecznego Miafta K rak o w a .
Dnia 12 W r z e śn ia  1306.

, n- M ajew ski.
G d y  ^podług w y s o k i e y  klatlą cznego podatku kommifiyi rozporządzenia ddto 24 Septem- 

ura b. r. f\ro 1,384 na naftępuiący rok 1807 F a lly e  dla w yko n ać  fię maiącego kbfifycznego 
podatku razem z  procentem 50 od 100 dopełnić i do w ysokieg o  C .  K .  klailyczuego podatku 
ko mmiflyi przesłać za leco n o.—  Zare.n n m ieyszym  do pow szechney  wiadomości podaie fię, i i  
każdy  dornn właściciel F^flye  od wszyftfcich w  domu mieszlmacych flron z p b r a ć  i przez nło- 
żoną konsygnacy.ą do Magifiratn podać ma. Które zebranie F .if lyi  od Igo X b ris  b. r. z a c z y '  
nac fię będzie.

Gollmayer.
Z  Magilłratu C .  K .  Stołecznego Miafta K ra k o w a .  Dnia 25 Października 1306.

r Grofs sekr.
Jeg °  L .  K .  M osc u a y w y ż a z e y  nadworney kancelaryi dekretem d. 4 Septembns a. c. ła* 

P'b now ’ c rac z >'ł • a by  Magillrat tu te y s z y  przez naftępuiące Individtia pomnożonytfl 
e o  raf  ̂ i ’ Ko to iedoego K o o sy lia rza  do załatwienia ciężkich policyioych przefiępftw i iedneg^ 
z  tytułem Sekretarzza zaopatrzonego A ktuaryusza do tey samey okoliczności, z których pief” 
w s z y  z pensyą roczną 70 0  z ł .  ryń . a drugi 500 z ł .  ryn. o zn aczen i, zaś Regiflranta 1 sześci1* 
K a n ce l l i f to w ,  z  których p ie r w s z y  z ł .  ryń. 400 rocznie, 2. tych zn ow u oftatnycb po 300 zł* 
rvń . pobierać w ym ierzo n e zoftało. G d y  atoli na toź nowe Kon syljarza  m ieysce z  ftrony 
K -  w vso k ie go  Gnbernium konkurs do oftatniego Nowem bra r. r. w yp isa n ym  ie f t : w ięc  niniejT 
szv m  K d y k te n  dla A k tuaryusza  podobnież ta k o w y  i dla trzeciego Regilłranta, oraz tych sz® 
sei Kancellifiow do ofiatuiego Nowem bra 1306 oznacza fię. Z v c z $ c y  sobie zatym  ty c° 
Bjieysc otrzymania maią sw oie  porządnie ułożone proźb v z  czasem w ym ierzonego ltonkurS 
n iezw łoczn ie  p o d a w a ć , i takowe w ia r y  godnemi zaświadczeniami zdatności zaopatrzyć.

Gollmayer.
Z  Magiftratu C . K .  Stołecznego Miafta K r a k o w a  dnia 21 8 b tis l8 o 6 .

t  o* T7 r G r o fs. ,
J e g o G .H .  M. na utworzenie iedenaftego p r z y  K rakow skim  magiftracie konsyliarza z  P®**, 

Syą roczną 700 r yń .  którenby s w e  urzędowanie w  ciężkich p o licyyn ych  przeftępflwach SP*7. 
w i  w a ł , n ayłaskaw iey  ze z w o lić  r a c z y ł .  Dla osadzenia więc tego mieysca w yp isu ie  fię
kurs do o atniego 9bra r. t. z  rym dokładem iż komoetenci ż y c z ą c y  sobie toż honsvliarza
eee pozyskać prożby sw e dekretami EJigibilitatis e x  utraque linea 1 zaświadczeniem morał0 ' 
*<i opatrzone przed upfynieniem wsponrniotiego terminu do K rakow skieg o  magiftratu pod#* 
mają, W  K rakow ie  d. 28 Getobra ig o ó .

Baum.


